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Po latach trzydziestu.
W  trzydzieści lat po złożeniu egzaminu dojrza­

łości zjechało się we Lwowie przed paru dniami 
rono poważnych ludzi, zajmujących dziś wybitne 

w społeczeństwie stanowiska, aby przypomnieć so­
bie mhe! serdeczne chwile, spędzone wspólnie na ła­
wach szkolnych. Byli to maturzyści z 1880 r., któ-

„NOWOSCI ILLUSTROWANE*

Zjazd rozpoczął się mszą św., poczem koledzy 
zeszl; się w jednej z sal szkolnych, gdzie kilku 
z nich przemawiało, a wieczór odbyła się wspólna 
kolacya, przeplatana pięknymi toastami. Przy spo­
sobności tej pamiętano i o ubogich uczniach i ze­
brano na rzecz bursy gimnazyum Franciszka Józefa 
kilkadziesiąt koron.

natychmiastową śmierć. Bezpośrednio potem dał 
Obrist kilka strzałów do siebie i padł obok łóżka 
bez życia.

Straszna ta tragedya wywołała w świecie arty­
stycznym wielkie wrażenie.

Znakomita tancerka.
W  ubiegłym i bieżącym tygodniu wystąpiła kil­

kakrotnie na scenie teatru w parku !■ rakowskim 
znakomita tancerka Eugenia Treplin, której pro- 
dukeye stanowiły nadzwyczajną atrakcyę i podobały 
się ogólnie.

0 latach trzydziestu: Uczestnicy zjazdu m aturzystów  IV, gimnazyum we Lwowie. W  pośrodka
Fot. E. Trzemeski, Lwów. 

trzej profesorowie: radca Biesiadzki, ks. p ra ła t Lenkiewicz i prof. dr. Kruczkiewiez.

Znakomita taneerka: Engenia Treplin.

Eugenia Treplin jest tancerką znaną ua wielu 
zagranicznych scenach. Występuje ona stale w te­
atrze „La Scalau w Medyolanie, gościnnie zaś w y­
stępowała w Wiedniu i innych wielkich miastach, 

Produkcye doskonałej tej tancerki są prawdziwie 
estetyczne \ pełne smaku. Podziwiać trzeba wdzięk 
artystki, gibkość jej ruchów i nadzwyczajną ry­
tmiczność. Zalety te cechują zarówno tańce staro­

Poświęeenie kapliey zakładowej w Swoszowieaeh: Grono uczestników z drem Zanietowskim na czele.

rzy wówczas opuścili mury gimnazyum IY. we 
Lwowie, w tym roku wlaśuie przemienionego w sa­
modzielny zakład naukowy z klas równorzędnych 
gimnazyum Franciszka Józefa.

Z 32 uczniów, którzy w owym roku złożyli 
egzamin dojrzałości w iV. gimnazyum, pozostało 
przy życiu 24; w tem jest: 2 księży, 3 rol­
ników, 3 lekarzy, 1 profesor uniwersytetu. 1 dy 
rektor gimnazyum, reszta zaś urzędnicy wszelkiej 
dykasteryi

Na zjazd koleżeński przybyli prawic wszyscy, 
co bardzo pięknie świadczy o uczuciach koleżeńskich 
Wśród nich, co też dowodzi, jak silne są węzły 
przyjaźni, na ławie szkolnej zadzierzgnięte. Przybył' 
nadto trzej profesorowie ówczesnych maturzystów, 
a t o : ks. prałat dr. Lenkiewicz, prof. dr. Krucz- 
kiewicz i radca dyr. Biesiadzki.

Dramat miłosny w Stutgarcie.
Ponury dramat miłosny rozegrał się niedawno 

w Stutgarcie. Kapelmitrz opery tamtejszej, dr. Obrist, 
zamordował śpiewaczkę Annę Sutter, a następnie 
sobie życie odebrał. Obrist, człowiek żonaty, zako­
chał się do szaleństwa w pięknej śpiewaczce i chcąę 
ją poślubić, rozwiódł się ze swą młodą żoną, kobietą 
bardzo piękną. Tymczasem śpiewaczka poczęła zwo­
dzić kapelmistrza i zwlekać z stanowczą decyzyą. 
Obrist dowiedział się. że zawiązała ona stosunek mi­
łosny z młodym śpiewakiem Swobodą.

Wiadomości te wyprowadziły dra Obrista z ró­
wnowagi. Przed paru dniami wpadł on rano do mie­
szkania ukochanej swej i zastał ją, jeszcze w łóżku. 
Bez namysłu dobył brauninga i strzelił do niej trzy 
krotnie; jedna z kul, przebiwszy serce, spowodowała


